
Związek Radziecki proponuje 
zwołanie konferencji 4 mocarstw 

w sprawie zawarcia traktatu państwowego z Austrią
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi, że 19 bm. minister spraw sagrantez- 

nycb ZSRR, W. M. Moi o to w, przyjął ambasadora Stanów 
Zjednoczonych w ZSRR C. Bahlena i poinformował go o wy­
nikach rokowań radziecko-austriackich, które odbyły się w 
Moskwie w dniach 13—15 kwietnia.

Ponadto minister spraw za­
granicznych ZSRR W. M. Mo- 
lotow wręczył ambasadorowi 
C. Bohlenowi następującą notę 
rządu radzieckiego do rządu 
USA:

„Rząd radziecki uważa za 
niezbędne zwrócić uwagę rzą-

5.600 książek 
radzieckich
o nakładzie

100 min. egzemplarzy
w rękach
polskich czytelników

W ciągu ubiegłego X-lecia — 
w okresie zapoczątkowanym 
polsko-radzieckim układem o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej — książ­
ki pisarzy rosyjskich i radziec­
kich zyskały sobie w naszym 
kraju olbrzymią popularność. 
W okresie tym przetłumaczono 
z Języka rosyjskiego ponad 5.600 
różnych książek o łącznym na­
kładzie ok. 100 milionów egzem­
plarzy.

W Poznaniu
zawiązał się

Woj. Komitet Obchodu 
„ Roku 
Mickiewiczowskiego

Na zebraniu, zwołanym 
wczoraj z inicjatywy Prezy 
dlum WRN, ukonstytuował 
się Wojewódzki Komitet 
Obchodu Roku Mickiewi­
czowskiego w Poznaniu. W 
jego skład weszło kilkudzie 
sięciu przedstawicieli świa­
ta kulturalnego I naukowe­
go naszego województwa. 
Na czele Komitetu stanął 
przewodniczący PWRN — 
Józef Pieprzyk.

Nad całością prac, zwią­
zanych z uroczystościami 
mickiewiczowskimi w Wiel 
kopolsce, czuwać będzie 
egzekutywa Komitetu, któ­
rej przewodniczącym wy­
brany zosta-ł kierownik 
Wydz. Kultury PWRN, E. 
Rebelka. Poszczególnym ko 
misjom egzekutywy prze­
wodniczyć będą: prof. dr 
Roman Pollak (kom nauko 
wo-ośwlatowa). mgr Leon 
Pawlak (kom. imprez 1 po­
pularyzacji), mgr Michałow 
ski (kom. wystaw), literat 
Adam Dubowski (kom kon 
kursów), Stanisław Heba­
nowski (kom. teatralno-fil­
mowa) 1 red. Zdzisław Kan 
dziora (kom. propagando­
wa). (m)

47 amerykańskich 
osobistości 
żąda zmiany 
polityki USA
w strefie Taiwanu

PARYŻ (PAP)
Korespondent Agencji Frań 

ce Presse donosi z Waszyng- 
tonu, że 47 wybitnych osobi­
stości amerykańskich wysto­
sowało do prezydenta Eisen­
howera depeszę z żądaniem, 
aby „poczynił natychmiast 
Konieczne kroki w celu u-
cnronienia Stanów Zjedno-________
czonych i całego świata odikę o pokój i socjalizm, 
groźby wojny, która może chowamy w pamięci cierpie- 
wybuchnąć w związku z sy- ';nia milionów ofiar hitlerow- 
Miacją w strefie Taiwanu**. iskiego terroru — mówią ci, 

Autorzy depeszy podkreśla- Jktórz” składaja garście ziemi 
“p- ze wyspy Quemoy i Matsu ;do wspólnej urny. Są to daw- 
stanowią integralną część , ni towarzysze pomordowa- 
„ , . kontynentalnych i że nych, hvli więźniowie i u- 

i y ie ewa-kuować, tak jak czestnicy ruchu oporu, którzy
ewakuowano wyspy Taczen. 

.p£,szę podpisali m. in. —
pani Eleonora Roosevełt, dr 

,ebuhr — profesor wydziału 
oiogii na uniwersytecie no- 

Beniamin Co- 
b. doradca deparlamen-

* stanu USA.

du USA na następującą spra­
wę.

W dniach 12—15 kwietnia od 
były się w Moskwie rokowania 
między rządem radzieckim a 
delegacją rządową Republiki 
Austriackiej z kanclerzem fe­
deralnym Austrii J. Raabem na 
czele. W wyniku dokonanej wy 
miany poglądów wyjaśniło się, 
że w chwili obecnej istnieje 
możliwość ostatecznego uregu­
lowania kwestii austriackiej i 
zawarcia traktatu państwowe­
go z Austrią. Pozwoli to w peł­
ni przywrócić niezależność de­
mokratycznego państwa au­
striackiego, co stanowić będzie 
istotny wkład do sprawy utrwa 
lenia pokoju w Europie.

Rząd radziecki wyraża na­
dzieję, że rząd USA udzieli ze 
swej strony poparcia w celu 
osiągnięcia niezbędnego poro­
zumienia między rządami czte­
rech mocarstw a rządem Au­
strii w sprawie zawarcia z nią 
traktatu państwowego.

Rząd radziecki uważa za ce­
lowe, aby już w najbliższym 
czasie zwołana została konfe­
rencja ministrów spraw zagra­
nicznych Stanów Zjednoczo­
nych. Francji, Anglii i Związku 
Radzieckiego z udziałem przed 
sta w i cieli Austrii dla rozpa­
trzenia problemu związanego z 
zawarciem traktatu państwowe

W10 rocznicę wyzwolenia obozów koncentracyjnych

Wczoraj na Cytadeli...
W dniu wczorajszym na 

Cytadeli zebrało się licznie 
społeczeństwo Poznania. W 
niewielkich urnach ponie­
siono na wspólny cmentarz 
bohaterów, poległych o wy­
zwolenie naszego miasta, 
ziemię zaczerpniętą z hit­
lerowskich miejsc straceń, 
ziemię przesiąkniętą krwią 
zamęczonych i rozstrzela­
nych ludzi.

Do wspólnej urny sypią się 
prochy z byłego obozu w ża-
bikowie, z Lasku Dębińskie- ny« °Procz znaczonej
go, z osławionego Fortu VII, 
z Chełmna w pow. kolskim, 
gdzie w ciągu kilkunastu 
miesięcy pół niliona istnień 
ludzkich pożegnało się z ży­
ciem: z Leszna, w którym 
zaraz na poerątku wojny roz­
strzelano dziesiątki mężczyzn, 
kobiet, starców i dzieci: z 
Obornik, gd'ie hitlerowcy do­
konali masowych mordów w 
przede dniu swej ucieczki; z 
miejsc tstraceń w powiecie 
kościańskim; z Modrzew’a i 
Chodzieży, z Turka, Ostrowa, 
Kalisza, Szamotuł i Wrześni.

Na zaproszenie Zarządu 
Głównego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przy 

., , . była do Warszawy na uroczy-
Ślubujemy uczy - > . 7 okazii 10 rncznirw nnd

stko, aby nie powtórzyły się
wiece i obozy i katownie, aby
już nigdy wojna nie zagra­
żała nam i naszym dzie­
ciom. Wypr imy testament 
pomordowanych zwiększe­
niem ńa :ego wkładu w wal- 

Za-

jak np. Konstanty Ryński z 
Jeżyc, ks. dr Leja z Koła, 
Stefan Lemke z Poznania i 
wielu innych są dziś aktywi­
stami ruchu obrońców po­
koju. Ich wypowiedzi nad 
prochami ofiar faszyzmu są 
głosem całego społeczeństwa

go w sprawie odbudowy nie­
zawisłej, demokratycznej Au­
strii oraz podpisania tego trak­
tatu.

Proponuje się, aby wspomnia 
aa konferencj# odbyła saę w 
Wiedniu.

Rząd radziecki będzie 
wdzięczny rządowi USA za

(Ciąg dalszy na str. 8)
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Listy poznańskich załóg do towarzyszy radzieckich

Braterska pomoc Wielkiego Kraju Rad
rękojmią naszej siły i rozkwitu
— mówią robotnicy na akademiach

z okazji 10 rocznicy układu polsko-radzieckiego

naszego miasta i woje wódz 
twa, które swymi podpisami 
pod Apelem Wiedeńskim i 
swoja codzienna pracą wcie­
la te słowa w czyn.

Przy dźwiękach marsza ża­
łobnego delegacje poznań­
skich organizacji i zakładów 
pracy składają wieńce na 
symbolicznym grobie setek 
tysięcy ludzi. Chylą się pocz­
ty sztandarowe, kompania 
honorowa Wojska Polskiego 
prezentuje broń.

A wewnątrz czerwonej ur-
ziemi, pozostała kartka ze 
spisanym aktem erekcyjnym 
— z pamiątką i przestrogą dla 
przyszłych pokoleń, (kb)

Delegacja WOKS
przybyła
do Warszawy

stości z okazji 10 rocznicy pod 
pisania polsko-radzieckiego u 
kładu o przyjaźni, pomocy wza 
jemnej i współpracy powojen­
nej 5-osobowa delegacja 
Wszechzwiązko-wego Towarzy­
stwa Łączności Kulturalnej z 
Zagranicą (WOKS).

Przybycie do Moskwy
delegacji z Polski

Dnia 18 bm. przybyła do 
pomordowa- Moskwy delegacja TPP-R z 

1 "“'członkiem Rady Państwa — 
Aleksandrem Juszkiewiczem 
na czele oraz grupa artystów 
polskich.

Tegoż dnia przybyła do Mo 
skwy 5-osobowa delegacja 
polskich ZZ z sekretarzem 
CRZZ — Bronisławem Mark­
sem na czele.

„Sprawa pokoju 

jest najbardziej 

palącą sprawą o- 

becnych czasów“

LENIN

„Trudno sobie wprost wyobrazić, byśmy bez pomocy 
Związku Radzieckiego mogli uczynić tak duży krok naprzód 
w mechanizacji rolnictwa'1 — po wiedział na uroczystej ma­
sówce w POM-ic Tarnowo Podgórne agronom POM-u — 
Tadeusz Olek. Przyjaźń, pomoc i przykład Związku Radziec­
kiego — stwierdzi! on — także w rozwoju naszego POM-u 
znajduje swe niezniszczalne odzwierciedlenie.
Dzięki bowiem naukom i do­

świadczeniom radzieckim, prze­
prowadziliśmy mechanizację 
prac rolnych, co zmniejszyło 
trud chłopa umożliwiając mu 
w wolnych od pracy chwilach 
szerokie korzystanie ze zdoby­
czy kulturalnych.

Poprzez nowoczesną mecha­
nizację wzrosła równocześnie 
wydajność plonów, co stworzyło 
warunki dla pełniejszego za­
spokojenia potrzeb robotników 
i chłopów — całego narodu. 
Tak więc układ podpisany 10 
łat temu oddziaływuje na każ­
dego z nas, na jego warunki 
bytu. Decyduje o wzroście, god­
ności osobistej wszystkich o- 
bywateli, gdyż Polska silna 
przyjaźnią z ZSRR stała się 
krajem odgrywającym poważną 
rolę polityczną nie tylko w blo­
ku państw obozu pokoju, lecz 
w całym świecie.

Załoga POM-u nr 126 w 
Tarnowie Podgórnym postano­
wiła wysłać do jednego z 
MTS-ów list, w którym m. in. 
"zytamy:

DO ZAŁOGI MTS
RYBNOWSKOWO REJON A
DRODZY TOWARZYSZE
I KOLEDZY!
10 minionych lat historii 

Polski Ludowej stanowią po­
czątek nowej epoki w dziejach 
naszego narodu, okres niezwyk­
le szybkiego rozwoju naszego 
państwu, jego gospodarki i 
znaczenia w Europie i świecie.

Rząd radziecki od chwili wy­
zwolenia pierwszego polskiego

AUSTRIACKA DELEGACJA RZĄDOWA W MOSKWIE 
ll bm. przybyła do Moskwy, w celu przeprowadzenia ro­
kowań z rządem radzieckim w sprawie traktatu państwo­

wego z Austrią, rządowa delegacja austriacka.
Na zdjęciu: na lotnisku centralnym w Moskwie delegację 
austriacką powitali: pierwszy zastępca przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR i min. s|-,’4kw zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow (drugi od fntrej), pierwszy za­
stępca przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR A. I. Mi- 
kojan (pierwszy z lewej) oraz towarzyszące im osoby. 

Przemawia kanclerz Austrii J. Raab.

Nigdy więcej 
faszyzmu i wojny!
Byli więźniowie hitlerowskich 
obozów śmierci obchodzili w 
Paryżu 10-lecie swego wyzwo­
lenia: Na zdjęciu: pochód by­
łych więźniów uda je się w kie­

runku Łuku Triumfalnego.
Fot. CAF

miasta okazywał nam wszech­
stronną pomoc gospodarczą, 
wysyłając do naszego kraju 
zboże, surowce, dokumentację 
techniczną, a w szczególności 
niezbędne dla nas ciągniki, 
kombajny, kopaczki, sadzarki i 
wicie innego sprzętu rolnicze­
go.

Przez zastosowanie w na­
szych spółdzielniach produk­
cyjnych Waszych nowoczes­
nych metod uprawy i mechani­
zacji w rolnictwie oraz hodowli, 
notujemy już dzisiaj poważne 
osiągnięcia w rozwoju spół­
dzielczości i jej wzrost ekono­
miczny.

Zastosowanie dostarczonego 
przez Związek Radziecki do na­
szego POM-u kombajnu zbożo­
wego S-j pozwoliło nam szyb­
ciej i sprawniej przeprowadzić 
akcję żniwno-omłotową w la­
tach ubiegłych. Wzbudziło to 
szerokie zainteresowanie me­
chanizacją oraz podziw wyso-

( Dokończenie na str. Z)

Zaczniemy produkować wielkie maszyny 
i urządzenia dla elektrowni

(Uchwała Prezydium Rządu)
WARSZAWA (PAP).
Dla przemysłu, rolnictwa, 

transportu oraz na potrzeby o- 
świetleniowe wyprodukowano 
w roku ub. ponad 15 mlrd. 
kWh energii elektrycznej, czy

Artyści niemieccy
gorąco oklaskiwani
w Poznaniu

Niecodziennym wydarzeniem 
muzycznym Poznania stały się 
gorąco przyjęte przez naszą pu­
bliczność dwa gościnne występy 
Monachijskiej Ork'estry Kame­
ralnej pod dyrekcją. Wilhelma 
Strossa. Miłośnicy dobrej muzy­
ki mieli możność usłyszenia nie­
śmiertelnych utworów Jana Se­
bastiana Bacha i jego synów w 
mistrzowskim wykonaniu nie­
mieckich artystów.

Szczególnie gorąco oklaskiwa­
ni byli soliści: Wilhelm Stross, 
Kurt Christian Stier, Karl Ben­
der, Erwin Walda, Kurt Schnei­
der, Walter Theurer i Fritz-Pe- 
ter Ruppert.

Osiemnastoosobowy zespól Wil 
helma Strossa zaliczany jest do 
najlepszych zespołów kameral­
nych Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. Składa s:ę on z profe­
sorów wyższych szkół muzycz­
nych. koncertmistrzów i muzy­
ków kameralnych, z których każ 
dy jest artystyczną indywidual­
nością: Już sam widok orkiestry 
odbiega od ogólnie przyjętego 
szablonu, orkiestra gra, stojąc 
— za wyjątkiem wiolonczeli­
stów — a dyrygent, który jest 
równocześnie pierwszym skrzyp 
kiem, prowadzi orkiestrę nie­
znacznymi ruchami smyczka. Ta 
ki układ orkiestry przyczynia 
się do większej zwartości i spoi­
stości wykonawczej zespołu. Or 
k estra Strossa osiągnęła wostat 
nich latach sławę światową, od­
nosząc sukcesy w wielu krajach 
europejskich, jak: Włochy Frań 
cja, Niemcy zachodnie itd. Ze­
spół ten występował również w 
wielu m astach Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, ciesząc 
się zasłużonym uznaniem. Kryty 
ka muzyczna krajów europej­
skich zgodnie wyraża podziw 
dla s.ły przekonywającej gry ca 
lego zespołu.

Z kroniki
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 19 bm. ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki w Polsce p. Joseph 
Flack złożył wizytę pożegnal­
ną ministrowi spraw zagra­
nicznych Stanisławowi Skrze­
szewskiemu.

11 prawie 4 razy więcej niż 
przed wojną, kiedy produkcja 
sięgała zaledwie 4 mlrd. kWh. 
W dużym stopniu dzięki temu 
wzrostowi produkcji energii 
można było w ciągu minionego 
10-lecia zelektryfikować ponad 
14 tys. wsi, to znaczy prawie
12 razy więcej niż w ciągu 20 
lat rządów obszamiczo-kapita- 
listycznych.

Podstawowe maszyny j u rzą 
dzenia (o dużej wydajności) 
dla naszej energetyki sprowa­
dzane są z zagranicy. W związ 
ku z tym czynione są obecnie 
wysiłki w celu opanowania i 
rozwoju krajowej produkcji w 
tej dziedzinie. Takie właśnie 
trudne i niezmiernie odpowie­
dzialne zadanie postawiła 
przed przemysłem uchwała 
Prezydium Rządu w sprawie 
rozwoju produkcji wysokopręż 
nych zespołów energetycznych.

Uchwała nakłada na prze­
mysł maszynowy obowiązek 
wyprodukowania w ciągu naj­
bliższych kilkunastu miesięcy 
olbrzymich zespołów energety­
cznych: pierwszej turbiny o 
mocy 25 megawatów- odpowie­
dniego turbogeneratora oraz 
kotła wysokoprężnego o wy­
dajności 230 ton pary na go­
dzinę. W najbliższych 2 latach 
— w myśl uchwały — mają 
być wykonane dalsze zespoły 
tego typu.



Pięć zasad pokojowego współistnienia
potępienie kolonializmu i rasizmu

głównymi zagadnieniami konferencji w Bandungu
PEKIN (PAP)

- dniu obrad konferencji krajów Azjii Arryki w Bandungu, po przemówieniu inauguracyjnym 
premiera Indonezji Sastroamidżojo, rozpoczęła się dysku- 
s3a ogolna Przemawiali delegaci Kambodży, Cejlonu, 
Egiptu, Złotego Wybrzeża, Iranu i Iraku.

W swym przemówieniu pre­
mier Cejlonu J. Kotelawaia 
oskarżył wielkie mocarstwa o 
to, że nie potrafią zapewnić 
trwałego pokoju, albowiem w 
swej polityce kierują się „za­
sadą siły". Kotelawaia wypo­
wiedział się jednak za rewi­
zją Karty NS w celu zniesie­
nia zasady jednomyślności w 
Radzie Bezpieczeństwa.

Przewodniczący delegacji 
egipskiej premier Nasser 
wskazał, że konferencja „za­
służy sobie na najwyższe u- 
znanic, jeśli będzie dążyła do 
rzeczywistego pokoju na ca­
łym świecie". Zdaniem mów­
cy, aby cel ten osiągnąć, ko­
nieczne jest spełnienie pięciu 
warunków: powodzenie wysił 
ków narodów zjednoczonych 
w dziele regulowania i ogra­
niczenia wszystkich sił zbroj­
nych i zbrojeń oraz zniszcze­
nia broni masowej zagłady; 
przestrzeganie przez narody 
zjednoczone Karty NZ i za­
sad tej organizacji; bez­
względne poszanowanie przez 
wszystkie kraje swych zobo­
wiązań międzynarodowych; 
zaprzestanie polityki siły, wy­
korzystującej małe kraje jako 
narzędzie, co powinno położyć 
kres istniejącemu napięciu 
międzynarodowemu; położe­
nie kresu kolonializmowi, te­
mu stałemu źródłu tarć i nie­
pokojów.

Poruszając zagadnienie 
współpracy między krajami 
Azji i Afryki Nasser oświad­
czył, że „współpraca, do któ­
rej tak gorąco dążymy, nigdy 
nie będzie mogła osiągnąć 
pełnego i rzeczywistego celu, 
o ile nie będziemy wszyscy 
wierzyli w realizację następu­
jących podstawowych zasad: 
obowiązkiem każdego kraju 
jest poszanowanie niezależ­
ności politycznej i integral­
ności wszystkich innych kra­
jów; zaniechanie ingerencji 
w sprawy innych krajów; 
każdy kraj ma prawo do swo­
bodnego wyboru własnego u- 
stroju politycznego i gospo­
darczego".

Delegat Iranu D. Abdoh 
mówił o prawach człowieka, 
o konieczności zaprzestania 
dyskryminacji rasowej, o po­
trzebie szerokiej współpracy 
między narodami Azji i Afry 
ki.

Delegat Iraku Dżamali, jak 
należało oczekiwać, większą 
część swego przemówienia 
poświęcił próbom usprawie­
dliwienia paktu, który na roz 
kaz USA został zawarty mię­
dzy Irakiem a Turcją. Dża­
mali uciekł się do absurdal­
nych twierdzeń, jakoby Zwią­
zek Radziecki i komunizm 
były „agresywne". Charakte­
rystyczne, że mówiąc o kolo­
nializmie „starego typu", Dża­
mali wyraźnie dążył wy­
bielenia Anglii i Stanów Zje­
dnoczonych, twierdząc, że kra

SZTOKHOLM..— Jak donoszą 
z Norwegii, rozpoczęła się tam 
kampania zbierania podpisów 
pod apelem Biura Światowej Ra 
dy Pokoju w sprawie zakazu bro 
ni atomowej, przeciw przygoto­
waniom do nowej wojny.

*
GENEWA. — »V Genewie obra 

duje II Światowy Kongres Me­
teorologów, w którym bierze u- 
dziai delegacja polska z prof. 
Okołowiczem, dyrektorem Pol­
skiego Instytutu Hydrologiczno- j 
Meteorologicznego na czele.

NOWY JORK — Gazeta „El 
Siglo“ donosi, o intensywnych 
przygotowaniach młodzieży Chi­
le do V Światowego Festiwalu 
w Warszawie,

*
NOWY JORK. — Jak donosi 

gazeta „New York Daily Wor- 
ker“, parlament prowincji Sas- 
katchewan (Kanada środkowa) 
uchwalił rezolucję, w której wy 
powiada się za zakazem broni 
masowej zagłady.

*
RZYM. — Zakończyła się tu 

sesja Rady Unii Międzyparla­
mentarnej. Oficjalny komunikat 
podaje, że sesja ustaliła porzą­
dek dzienny kongresu Unii Mię­
dzyparlamentarnej. który ma od 
być się w Helsinkach w sierpniu 
br. oraz opracowała projekty 
szeregu rezolucji kongresu.

je te w przeszłości „dobro­
wolnie poddały się duchowi 
czasu".

Po przemówieniu Dżamali 
przewodniczący zakomuniko­
wał o utworzeniu dwóch ko­
misji roboczych: do spraw 
gospodarczych i do spraw 
kulturalnych. Komisje te roz- 
poczną działalność 19 bm., 
przy czym ich posiedzenia bę­
dą niejawne.

Na tym posiedzenie ple­
narne 18 bm. zostało zam­
knięte.

Z przebiegu
drugiego dnia obrad
W drugim dniu obrad kon­

ferencji krajów Azji i Afryki 
19 bm., w godzinach przedpo­
łudniowych, odbyła się sesja 
plenarna. Przewodniczył jej 
premier Indonezji — Ali 
Sastroamidżojo.

Na początku sesji sekre­
tarz generalny konferencji — 
Abdulgani odczytał szereg 
depesz z pozdrowieniami i 
życzeniami owocnych obrad, 
które nadeszły do prezydium 
konferencji. Została odczy­
tana depesza przewodniczą- 
cęgo Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR — J. K. Woro-

Andras Hegedus
przewodniczącym 
Rady Ministrów 
Węgierskiej 
Republiki Ludowej

BUDAPESZT (PAP)
Dnia 18 bm. rozpoczęła się 

sesja Zgromadzenia Państwo 
wego Węgierskiej Republiki 
Ludowej. Obrady otworzył 
przewodniczący Zgromadze­
nia Państwowego Sandor 
RonaJ. Przewodniczący Pre­
zydium Węgierskiej Republi­
ki Ludowej Istvan Dobi 
wniósł w imieniu Prezydium 
na wniosek Komitetu Cen­
tralnego Węgierskiej Partii 
Pracujących następującą pro 
pozycję:

Zgromadzenie państwowe 
zwalnia Imre Nagya z funk­
cji przewodniczącego Rady 
Ministrów Węgierskiej Repu­
bliki Ludowęj, ponieważ w 
sposób niezadowalający wy­
konywał swe obowiązki. Zgro 
madzenie Państwowe wybie­
ra przewodniczącym Rady 
Ministrów Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej Andrasa Hege- 
dusa. Zgromadzenie Państwo 
we wybiera Józsefa Mekisa 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów.

Sesja Zgromadzenia Pań­
stwowego jednomyślnie przy­
jęła tę propozycję.

Sesja rozpoczęła dyskusję 
nad preliminarzem budżeto­
wym na rok 1955 oraz nad 
projektem zmian w konsty­
tucji Węgierskiej Republiki 
Ludowej.

Zwiqzek Radziecki proponuje
zwołanie konferencji 

czterech mocarstw
(Ciąg dalszy ze str. 1)

rychłą odpowiedź w związku 
z tą propozycją.

Moskwa, 19 kwietnia 1955 r."

Ambasador C. Bohlen oświad 
czył, że niezwłocznie przekaże 
swemu rządowi uzyskaną od 
rządu* * radzieckiego informację 
o wynikach rokowań ^adzie- 
cko-austriackich. jak również 
tekst pońcyższej noty rządu 
zsKrt.

* * *
W tym samym dniu minister 

spraw zagranicznycł^K ZSRR, 
W. M. Mołotow przyj^pkharge 
d‘affańes W. Brytanii w ZSRR, 
posła S. K. Parrotta oraz char­
ge d‘affaires Francji w ZSRR

szyłowa, depesza premiera 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej — Grotewohla i 
inne.

Podczas sesji przedpołud­
niowej przemawiali przewod­
niczący delegacji: Abisynii, 
Japonii, Jordanii, Laosu, Li­
banu, Liberii, Libii, Nepalu, 
Pakistanu, Filipin, Sudanu i 
innych krajów.

Wszyscy mówcy wskazy­
wali na doniosłe znaczenie 
konferencji jako pierwszego 
w historii spotkania przed­
stawicieli narodów Azji i A- 
fryki, zwołanego w celu za­
łożenia podstaw ścisłej współ 
pracy między nimi w walce 
o pokój i dobrobyt. Wielu 
mówców poddało ostrej kry­
tyce politykę kolonialną wiel­
kich mocarstw.

Uczestnicy dyskusji zwra­
cali dużą uwagę na problemy 
związane z dążeniem krajów 
Azji i Afryki do samodziel­
ności gospodarczej i wypo­
wiadali się za rozszerzeniem 
współpracy ekonomicznej 
między krajami reprezento­
wanymi na konferencji.

Pierwsze posiedzenie 
komisji do spraw

gospodarczych
Rano dnia 19 bm. odbyło 

się pierwsze posiedzenie ko­
misji do spraw gospodar­
czych, powołanej przez kon­
ferencję krajów Azji 1 Afry­
ki. Członkowie komisji jed­
nomyślnie wybrali przewod­
niczącym ministra gospo­
darki Indonezji — prof. 
Roosseno.

Prof. Roosseno, przemawia 
jąc na posiedzeniu komisji 
wskazał na szereg doniosłych 
problemów gospodarczych, 
interesujących kraje azja­
tyckie i afrykańskie. Stwier­
dził on, że konieczne jest zje­
dnoczenie wysiłków wszyst­
kich tych krajów w celu o- 
siągnięcia wspólnych celów 
gospodarczych. Szczególnie 
doniosłą — stwierdził Roosse­
no — jest sprawa postępu 
technicznego, który jest ko­
nieczny do podniesienia sto­
py życiowej ludności.

Komisja ustaliła porządek 
dzienny swych obrad, który 
obejmuje następujące pro­
blemy:

1} współpraca w rozwi­
janiu gospodarki;

2) współpraca w rozwi­
janiu handlu;

3) współpraca na Innych 
polach;

4) rozwój badań nad po­
kojowym wykorzystaniem 
energii atomowej;

Akademia z okazji W rocznicy układu polsko-radzieckiego
(Dokończenie ze str. 1)

kiej techniki tej maszyny u 
spółdzielców i chłopów indywi­
dualnych. To samo dotyczy 
pracy kopaczek i sadzarek do­
starczonych nam przez Zwią­
zek Radziecki.

Załoga nasza poprzez czytel­
nictwo Waszej prasy i literatu­
ry podnosi swoje kwalifikacje 
zawodowe, pokonuje trudności 
w pracy.

Już dzisiaj, w końcowym eta­
pie realizacji naszego Planu

J. Le Roy i poinformował ich 
o wynikach moskiewskich ro­
kowań między ZSRR a Austrią.

Wi M. Mołotow wręczył Par- 
rottowi i Le Roy noty rządu 
radzieckiego do rządów W. Bry 
tanii i Francji w sprawie zwo­
łania konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech 
mocarstw z udziałem Austrii/ 
analogiczne do noty wręczonej 
ambasadorowi USA, Bohlen o- 
wi.

S. K. Pa r rot i J. Le Roy 
oświadczyli, że niezwłocznie 
przekażą swym rządom wy­
mienioną informację o wyni­
kach rokowań radzi eeko-au- 
striackich i tekst noty rządu 
radzieckiego.

S) problemy organiza­
cyjne.
Postanowiono, że streszcze­

nia dyskusji nad każdym z 
tych problemów będą włączo­
ne do sprawozdania komisji 
dla konferencji.

Następne posiedzenie ko­
misji do spraw gospodar­
czych ma odbyć się w środę 
rano.

Preztydęnt NRD Wilhelm Piecfc przyjął na, zamku Nie- 
dcrachoenhausen ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w NRD Sta­
nisława Albrechta, który wręczył prezydentowi listy 
uwierzytelniające. Na zdjęciu: prezydent Pieck wiła 

ambasadora Albrechta.

Uratowani członkowie
załogi „Kashmir Princess" stwierdzają:

Katastrofą spowodowała eksplozja
w pomieszczeniu bagażowym

, Jak już donosiliśmy, hlduskie 
towarzystwo lotnicze „Air India 
International** ogłosiło komuni­
kat charakteryzujący przebieg 
i przyczyny katastrofy samolotu 
„Kashmir Princess" w dniu 11 
kwietnia br. Komunikat ten, 
oparty na relacjach trzech oca­
lałych członków załogi samolo­
tu. stwierdza, te „wybuch i po­
żar. które wywołały katastrofę, 
zostały spowodowane przez czyn 
niki zewnętrzne, nie pozostające 
w żadnym związku z konstruk* 
cją aparatu". Przyczyną kata­
strofy nie był defekt s lnika, ani 
też jakiejkolwiek innej części 
samolotu. Natomiast, według ze­
znań rozbitków, katastrofa spo­
wodowana została tajemniczą 
eksplozją w pomieszczeniu baga­
żowym.

Oto, jak opisują przebieg ka­
tastrofy uratowani członkowie 
załogi:

— Samolot leciał normalnie 
na wysokości około 18.000 stóp 
w pobliżu wysp Natuna, kiedy

6-letnicgo, możemy się poszczy­
cić swoimi osiągnięciami. We 
współzawodnictwie Zajęliśmy w 
skali krajowej czwarte miejsce, 
a w skali województwa poznań­
skiego pierwsze.

Drodzy Towarzysze i Kole­
dzy! Nasza załoga solidaryzuje 
się z bratnimi narodami Związ­
ku Radzieckiego w walce o po­
kojowe rozwiązanie spornych 
spraw polityki międzynarodo­
wej i domaga się zakazu, pro­
dukcji broni masowej zagłady. 
Zadokumentowaliśmy swoją so­
lidarność z Wami, składając 
podpisy pod Apelem Wiedeń­
skim w dniu 16 i 17. 'IV. 1955 
roku.

Będziemy walczyć o to, aby 
traktaty z Londynu i Paryża 
nie zamieniły się w czyn. Bę­
dziemy ramię przy ramieniu 
bronić naszych zdobyczy.

* .
W odświętnie przybranej świetli­

cy Klubu Fabrycznego ZZK przy 
ul. Kolejowej 5 zebrali się praco­
wnicy PKP — Węzeł Poznań, by 
uczcić 10 rocznicę podpisania ukła­
du polsko-radzieckiego. Po odegra­
niu hymnu państwowego polskiego 
t radzieckiego, referat okolicz­
nościowy wygłosił aktywista koła 
zakładowego TPP-R ob. Mieczy­
sław Kasperski. Zwrócił on Uwagę 
między innymi na znaczenie pomo­
cy i przyjaźni Kraju Rad dla roz­
woju gospodarczego naszego kraju.

Wielu kolejarzy zabierając głos 
w dyskusji, z wdzięcznością wspo­
minało bohaterstwo żołnierzy ra­
dzieckich i ich serdeczna, pomoc 
dla nas w szczególnie trudnych 
pierwszych latach odbudowy na­
szego kolejnictwa. „Pamiętam te 
dni — mówił Józef Skowroński ro­

Zlikwidowanie
slołlci szpiegowskiej 

wywiadu amerykańskiego i angielskiego
Komunikat Komitetu do Spraw 

Bezpieczeństwa Publicznego PRL1
W ostatnich dniach władze 

bezpieczeństwa publicznego zli­
kwidowały siatkę szpiegowską, 
amerykańskiego ośrodka wyw'a 
dowczego we Frankfurcie n. Me­
nem (Niemcy zach.). Zadaniem 
siatki szpiegowskiej było zbiera­
nie informacji o ludowym Woj­
sku Polskim i prowadzenie robo 
ty szpiegowskiej n.a terenie o-

usłyszeliśmy nagle głuchy wy­
buch i do kabiny począł prze­
dostawać się biały dym. Światła 
pożarniczej aparatury alarmo­
wej zasygnalizowały pożar w po 
mieszczeniu bagażowym. Zasto­
sowano natychmiast gaśnice kie 
rują>c ich zawartość do pomiesz­
czenia bagażowego, ale akcja ta 
okazała się bezskuteczna. Gwał­
towne płomienie rozszerzyły się 
szybko i objęły prawe skrzydło, 
podczas gdy cała wewnętrzna 
część samolotu, w tym również 
kabina pilota, zapełniła się dy­
mem... Kapitan D. K. Jathar po­
stanowi! niezwłocznie osadzić sa­
molot na wodzie, ale wskutek 
uszkodzenia prawego skrzydła 
i dymu w kabinie pilota nastą­
piło to w wyjątkowo ciężkich 
warunkach. Samolot uderzył o 
wodę i niezwłocznie zatonął.

Komunikat stwierdza z naci­
skiem. że aż do chwili eksplozji 
i pożaru samolot „Kashmir Prin 
cess" funkcjonował bez zarzutu 
pod każdym względem.

botnik parowozowni osobowej — 
gdy* wodę nosiliśmy do parowozów 
wiadrami, aby je jak najprędzej 
uruchomić, a kolej arze radzieccy 
pomagali nam wytrwale w pracy. 
Jedliśmy wtedy strawę z jednej 
miski i dzieliliśmy się wspólnie su­
chym kawałkiem Chleba. I w ta­
kich właśnie chwilach można mó­
wić o przyjaźni". Wzruszenie ma­
lowało się na twarzach zebranych, 
gdy ślusarz parowozowni towaro­
wej Jan Borak, wspominał swe 
przeżycia w ostatnich dniach po 
wyzwoleniu — „ręka w rękę pra­
cowaliśmy wtedy z żołnierzem ra­
dzieckim, a teraz czy nie odczu­
wamy tej pomocy? Wdzięczność 
nasza dla Związku Radzieckiego 
Jest, przeto wielko, toteż prze­
kazywać ją będziemy naszemu 
młodemu pokoleniu".

Kolejarze postanowili na masów­
ce wysłać listy do radzieckich 
przyjaciół. W imieniu kolejarzy 
węzła poznańskiego list pisany do 
kolejarzy węzła moskiewskiego od­
czytał ob. Nawrot.

List do kolejarzy PołUdniowo- 
Uralskich Kolei Żelaznych zatrud­
nionych w parowozowni Czela­
bińsk odczytał ob. Jabłhński, przed 
stawiciel załogi parowozowni oso­
bowej. Piszą w nim kolejarze:

„Wasza natychmiastowi pomoc 
pozwoliła nam uruchomić1zaraz po 
wyzwoleniu transport. Jednakże 
były to tymczasowe środki loko­
mocji i niewiele mogliśmy nimi 
zdziałać. Toteż przebieg dobowy 
wypósfł niewiele ponad 100 km 
na dobę. W ciągu 10 ,lat przy wa­
szej pomocy opartej na układzie, 
którego dziesiątą rocznicę obcho­
dzimy, podnieśliśmy stan i jakość 
naszego sprzętu, a przede wszyst­
kim parowozów. Nasze parowozy | 
wykonują dziś przeciętnie ponad 
400 km, a mamy parowozy wyko­
nujące ponad 700 km na dobę. Do 1

biektów naszego przemysłu ©. 
brona ego.

W wyniku zorganizowanego 
długotrwałego pośc.gu został a- 
resztowany agent amerykańskie 
go ©środka wywiadowczego we 
Frankfuncie n. Menem — Napo- 
leon-Robert Idzikowski vel Ste­
fan Jakubowski, który w lutym 
br. został nielegalnie przerzuco­
ny do kraju z Frankfurtu n. Me 
nem via Beri n zachodni.

Organa bezpieczeństwa pu­
blicznego ujawniły także istnie­
nie siatki szpiegowskiej, zorga­
nizowanej przez ośrodek w Rat- 
tingen k. Dusseldorfu, której kie 
równikiem był Robert Idzikow­
ski. Ostatnio przybył on do kra­
ju z polecenia ©środka amery­
kańskiego we Frankfurcie n. Me 
nem w celu przekazania swym 
agentom (poprzednio zwerbowa­
nym dla wywiadu angielskiego) 
aktualnych instrukcji, tym ra­
zem od amerykańskich moco­
dawców, zasilenia finansowego 
siatki oraz wywiezienia materią 
łow szpiegowskcb. zebranych 
ostatnio przez agentów tej 
siatki.

Siatka została całkowicie zli­
kwidowana przez władze bezpie 
czeństwa. Aresztowani zostali 
m. in. następujący agenci wywia 
du anglo-amerykańskiego: Adam 
Stępień — inżynier, zatrudniony 
w Hucie im. M. Nowotki w O- 
strowcu. Wciągnięty do współ­
pracy przez Roberta Idzikow­
skiego za amerykańskie „dary** 
w postaci zegarków i innych ko 
sztowności; Wiesław Idzikowski 
— zamieszkały w Ursusie koło 
Warszawy, zatrudniony w Cen­
trali Handlowej .JWetalnezport", 
który spełń ał role nie tylko 
szpiega, ale jednocześnie wspól­
nie z bratem, Robertem, organi­
zował siatkę wywiadowczą; Jó­
zef Kasprzyk — zamieszkały w 
Ćmielowie, pow. Opatów, woj. 
kieleckie — bogacz wiejski, któ­
ry udzielał wydatnej pomocy Ro 
bertowi Idzikowskiemu w jego 
szpiegowskiej działalności. Dom 
Kasprzyka był meliną Roberta 
Idzikowskiego.

Członkowie zlikwidowanej siat 
ki szpiegowskiej zostali ujęci 
wraz z szeregiem dokumentów 
szpiegowskich.

Śledztwo w toku.

WALKI
w Sajgonie

Agencja France Pbesse donosi 
z Sajgonu, że 19 bm. doszło w 
tym mieście do nowych starć 
między prywatnymi wojskami 
sekt religijnych a oddziałami 
wojsk rządowych. Wojska sekty 
Binh Xuyen ostrzelały z moź­
dzierzy sztab generalny armii 
rządowej. Jeden z pocisków zde 
molował gabinet szefa sztabu ar 
mii południowo-wietnamskiej.

Strzelanina trwała także w 
dzielnicy Dakao, położonej na 
północno-wschodnim krańcu Saj 
gonu. Zanotowano kilkanaście 
ofiar

takich należy parowóz Pt 47-4S, 
który przejechał jeden milion km 
bez napraw średnich i kapitalnych 
i obniżył koszty eksploatacji paro­
wozu o blisko 1,5 miliona zł".

Po odśpiewaniu Międzynarodów­
ki nastąpiła część artystyczna, W 
której wystąpiły zespoły rytmicz­
ny i świetlicowy przy Klubie Fa­
brycznym ZZK oraz orkiestry Pa­
rowozowni osobowej pod dyr. St. 
Kijaka.

Wyrazem serdecznych uczuc 
jakie żywią polscy kolejarze do 
swoich radzieckich kolegów jest 
list wysłany przez pracowni­
ków ZNTK do, gazety „Gudok 
organu Ministerstwa Komuni­
kacji ZSRR i Centralnego Ko­
mitetu Związku Zawodowego 
Pracowników Transportu Ko­
lejowego w Moskwie. Piszą W 
nim m. in. „Rocznicę tę obcho­
dzimy szczególnie uroczyście i 
radośnie, manifestując swą 
wdzięczność dla narodu radziec 
kiego, który nie szczędząc krwi 
i ofiar, nie tylko wyzwolił na­
szą Ojczyznę spod okupacji 
hitlerowskiej, ale niosąc nam 
radę i pomoc dopomógł d° 
dźwignięcia zaniedbanej i zni­
szczonej gospodarki i ugrunto­
wania władzy ludowej. Wzoru­
jąc się na metodach Waszej 
pracy osiągamy wyniki, które
zapewniają nam szybszy roz­

wój) naszego przemysłu, trans­
portu, budownictwa, rolnictwa 
i podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących miast i wsi •

Wspólne odśpiewanie Mię­
dzynarodówki zakończyło aka­
demię.



ODPOWIEDZI
Frontem do dzieci

Ulica Drukarska, jako 
trakt łączący dwie szkoły 
podstawowe przy ulicy Prą­
dzyńskiego i Dzierżyńskiego 
jak i z tego powod.u, że jest 
jasna i posiada .jezdnię as­
faltową, służy jako teren za­
baw dla dzieci.

Obserwując od wielu lat, 
szczególnie w okresie wio­
sennym wyczynowców na „hu 
łajno gach" (sam kiedyś tu­
taj na tak zwanej „kufcie" 
jeździłem) z niepokojem pa­
trzę na przejeżdżające po­
jazdy i z drugiej strony 
martwię się, że dzieci te nie­
legalnie muszą uprawiać na 
ulicy zaprawę sportową, nie 
mając dla swoich zabaw wy­
dzielonego miejsca.

A tak mało potrzeba, aby 
uporządkować te sprawy:

1. Znieść zbyteczne tak zwa 
ne ogródki przy kamieni­
cach. Parkany żelazne, o 
które się dzieci kaleczą, prze

St. Bogdańska. — Zgodnie 
z przepisem art. 2 ust. 1 de­
kretu z 30 VI 1951 r. o po­
datku gruntowym (Dz. U. nr 
38. poz, 283) obowiązek podat 
kwy w zakresie podatku 
gruntowego ciąży na właści­
cielach gospodarstw rolnych. 
Właścic cle gospodarstw rol­
nych nie przestają być, zgod­
nie z par. 4 rozporządzenia 
Ministra Finansów z 30 VI 
1951 r. w sprawie wykonania 
dekretu o podatku grunto­
wym (Dz. U. nr 38. poz. 293), 
podatn kami tegoż podatku 
również w przypadku wy­
dzierżawienia swego gospo­
darstwa rolnego.

Fakt zatem wydzierżawie­
nia przez Panią gospodarstwa 
rolnego nie zwaln a Pani od 
uiszczenia podatku grunto­
wego. O ile jednak umówiła 
się Pani z dzierżawcą, iż bę- 
dz'e on płacił podatek grun­
towy, wówczas może Pani do 
chodzić od dzierżawcy w dro 
dze postępowania sądowego 
wyłożonych kwot na podatek 
gruntowy.

Wydział Finansowy miał 
zatem prawo zająć Pani na­
leżności na poczet tego po­
datku (230)

kazać na złom w ramach ale
cji sanilarno-porządkowcj.

St Na miejsce „ogródków" 
zrobić wybiegi dla dzieci al­
bo piaskownice dla najmłod­
szych.

3. Na ulicy Drukarskiej 
wprowadzić dla pojazdów 
jeden kierunek ruchu.

Sądzę, że zainteresowane 
komitety blokowe jak i Dziel 
wicowa Rada Narodowa po­
zytywnie ustosunkuje się do 
tego projektu. (910)

mgr B. Mierzejewski 
ul. Drukarska

L. ,T„ Rokossowskiego. —
Sprawą ob. Sobkowiaka prze 
kazano do Komendy M. O. — 
dzielnica Jeżyce, z prośbą o 
zajęcie właściwego stanowi­
ska. Kierownikowi technicz­
nemu oraz majstrowi udzie­
lono upomnienia. (361)

Poszkodowani pracownicy 
MZBM. — Prosimy o przy­
bycie do redakcji w celu wy­
jaśnienia sprawy dotyczącej 
pracy w godzinach nadlicz­
bowych. (787)

Stały czytelnik ,,Głosu". — 
Odpowiadając na naszą no­
tatkę „Skrawki sznurka" Wy­
dział Handlu przy Prezydium 
MRN przestrzegł dyr. MHD, 
aby niedociągnięcia opisane 
w notatce nie powtórzyły się. 
W wypadku ponownego 
stwierdzenia nadużyć, win­
nych przekaże się do ukara­
nia przez Kolegium Orzeka 
jące. (747. 617)

Czytelnicy ,,Głosu" z Ko­
ściana. Miasto Kościan czyni 
usilne starania o przeprowa­
dzenie pełnej kanalizacji. 
Wtedy i ul. Gostyńska zosta­
nie należycie skanalizowana. 
Otwarte rowy po obu stro­
nach tej ulicy czyszczone są 
dwa razy do roku. (785)

K. A., Pobiedziska. — Ra­
dzimy, aby mąż Pani chwilo­
wo nie rezygnował z obecnąj 
pracy. Powinien jednak spra 
wę przedstawić w Wydz. Za­
trudnienia PRN i być z nim 
w stałym kontakcie, po to, 
aby w chwili, gdy Wydział 
Zatrudnienia znajdzie dla 
niego pracę odpowiadającą 
jego kwalifikacjom jak i 
zdrowiu, mógł za zgodą Wy­
działu zmienić ją. (1144)
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Mówi trener Pylewicz:

Pragnę szczęścia swoich dzieci
Podpisanie Apelu Wiedeńskie­

go było dla mnie chwilą uroczy­
stą — powiedział nam znany 
poznański trener koszykarzy, b. 
wielokrotny reprezentant barw 
Polski — Eugeniusz Dylewicz. 
Ostatnią wojnę odczułem bole-

Piłkarze klasy C 
ruszają do mistrzostw

Do rozgrywek o mistrzostwo 
klasy C podokręgu poznańskiego 
stanie 20 drużyn podzielonych 
na dwie grupy.

W grupie I walczyć będą na­
stępujące zespoły: Kolejarz ze 
Stęszewa i Pobiedzisk, LZS z 
Dopiewa, Konarzewa i Dopiew- 
ca, Sparta PZWM Poznań, Stal 
K-6, Stal II. Pomet i Gwardia III 
z Poznania.

Do grupy II zaliczono: Włók­
niarza II, Start. Stal (Wiepofana), 
Głuchoniemi, Sparta (Goplana) z 
Poznania. LZS z Kórnika i Cza- 
pur, Sparta II (Luboń). Budow­
lani II (Zabikowo), Sparta II 
(Mosina). .

Pierwsze rozgrywki rozpoczną 
się w dniu 24 hm. (x)

śnie. Straciłem rodziców, a sam 
znalazłem się w obozie koncentra 
cyjnym. Obecnie posiadam wła­
sne ognisko domowe. Podpisu­
jąc Apel wraz z całym światem 
ludzi miłujących pokój, złożyłem 
protest przeciwko próbom wy­
wołania nowej wojny, przeciw­
ko remilitaryzacji Wehrmachtu 
i produkowaniu bomby atomo­
wej. Pragnę bowiem szczęścia 
swoich dzieci. Chcę, by mogły

w spokoju i zdrowiu wraz z całą 
młodzieżą kształcić się i wyrosnąć 
na wz.orowych obywateli Polski 
Ludowej. Jako trener i wycho­
wawca młodzieży tylko w po­
koju kontynuować mogę moją 
praca.

Pragnieniem moim i nas 
wszystkich jest, by i w naszej 
Ojczyźnie stale wzrastał dobro­
byt —- a to możliwe jest tylko 
w warunkach pokoju.

24 kwiecień - drugim tenomem 
Biegów Narodowych
WKKF mając na uwadze 

umożliwienie startu w Biegach 
Narodowych jak najszerszym 
rzeszom sportowców, postano­
wił przedłużyć termin I etapu 
Biegów Narodowych do 30 
bra., z tym Jednak, że II etap 
musi odbyć się 1 1 8 maja br. 
Termin organizowania trójbo­
ju narodowego przedłużony 
został do 5 maja br.

Jako drugi termin Biegów 
Narodowych ustalono dzień 
24 bm.

Według nadesłanych spra­
wozdań najwięcej startują­
cych w dniu 17 bm. zanotowa 
no w MKKF —- Poznań 4039, 
MKKF — Kalisz 3704, PKKF 
— Wolsztyn 1946 — najmniej 
w PKKF Konin 321 i w 
Czarnkowie 342.

Należy wzmóc wysiłek or­
ganizacyjny by zmobilizować 
do startu w biegach nie tylko 
sportowców szkół, lecz rów- 

i nież Jak najszersze masy pra_ 
■ cowników zakładów pracy 1 
| ludności wiejskiej. (x)

TABELA WIĘKSZYCH WYGHANYCN
12 Krajowe; Loterii Pieniężnej
1-ego duła ciągnienia IV rzutu 12 kr. Lot. Pieniężnej 

w dn. 18. IV. 1955 E.

Wygrana zl. 20.606. — padła na
Nr. 73654

Wygrane po zł. 10.000 — padły 
na Nr. Nr. 1852, 104510 113280

Wygrane po zł. 5.000 — padły na
Nr. Nr. 7131 20592 21400 24080
32956 37156 54971 63683 75804 78062 
78405 79461 92176 112280

Wygrane po zł. 2.000 — padły na
Nr. Nr. 7649 8134 12585 1643P
23853 31712 35540 38645 39031 49816 
51673 54745 57562 68212 69680 74084 
74988 77217 77872 R4987 86297 89680 
90977 92760 100330 100956 100993
113216

Wygrane po zł. 1.000 — padły na
Nr. Nr. 17 3 249 4167 5447 10213
11975 13725 15298 15915 16076 18254
19469 20635 20989 22426 2383R 23858
25892 26094 27737 31884 33140 34422
35319 36589 38041 38246 38817 39331
39410 40736 40898 43579 46959 47472
51162 52959 54267 56560 59452 60422
64788 64960 66340 67101 77255 72187
73271 75078 76565 76649 77167 78233
78667 79636 81007 82778 8312 87850
90189 90433 92344 92535 92709 93120
93696 93872 95379 95929 97311 97745
101798 103044 103522 107357 107615 
108829 111819 113360 116283 117932 
119444.

HAGA, — Holandia pokonała
c meczu hokeja na trawie jede- 
lastką Belgii 2:0; a drużyna 
Jiemiec zach. zwyciężyła Fran­
ię 3:1. Druga reprezentacja 
Niemiec zach. pokonała Holan- 
bę B — 1:0.

HAGA. — Doskonała pływacz­
ka holenderska Mary Kok usta­
nowiła nowy rekord świata na 
CO m st. rnot., uzyskując dosko- 
lały czas 1.13.8 m. Rekord Pol­
ki Klenaińskiej wynosi 1.19.2.

MODENA. — Mistrz świata ju- 
liorów we florecie Węgier Gyu- 
*icz zajał na turnieju szermier­
czym w Medenie (Włochy) pierw 
ize miejsce. Drugim był jego 
rodak Tylly.

BUDAPESZT. — Iharos zdo­
był w biegu przełajowym na 
>009 m mistrzostwo Armii Wę­
gierskiej, uzyskując czas 15.08.5.

BERLIN. — Drugą z kolei po­
rażkę zanotował przodownik I 
ligi piłkarskiej NRD — Turbinę- 
Erfnrt, przegrywając ostatnio 
z Motor - Zwickau 1:2.
BRATYSŁAWA. — Austria i 

Czechosłowacja rozegrają w dn. 
23 i 24 bra. międzypaństwowe 
spotkanie szermiercze We wszyst 
kich hrontacfli w Bratysławie.

BUDAPESZT. — Mistrzami 
bokserskim.: na rok 1955 zostali: 
1. Nagy, Rieko II, Horvath, Ke- 
liner, 8zaka.es U, Budai, Papp, 
Radnly, Szilyassy, L. Szabo.

MELBOURNE. — 31 drużyn 
zgłosiło się do olimpijskiego tur­
nieju piłki nożnej w Melbourne^ 
W samym turnieju na drugiej 
półkuli może uczestniczyć tylko 
16 zespołów, wobec czego przed­
tem odbędą się eliminacje. Sy­
stem tych eliminacji opracowuje 
FIFA.

WARSZAWA. — Piłkarskie *e 
społy WHsmut (Karl-Marx-Stadt) 
i Ruda IIvezda (CSR) rozegrają 
spotkania w Polsce w dniach 14 
V br. ,we Wrocławip 1 17 V br. 
w Warszawie.

WARSZAWA. Do mistrzostw 
Europy w siatkówce mężczyzn, 
które odbędą się w dniach od 15 
do 26 VI br., zgłosiło się 15 dru­
żyn. Do konkurencji kobiet sta­
nie 9 zespołów. Polska będzie 
reprezentowana w obu grupach.

BERLIN. — NRD i Austria 
stoczą w dniach 30 bm. (w Ber­
linie) i 2 V (w Erfurcie) dwa re­
prezentacyjne spotkania pięściar 
skie.

RZYM. — Włoski Amatorski 
Związek Bokserski zrzesza oko­
ło 2500, a zawodowcy — 300 za­
wodników. Głównymi ośrodkami 
bokserskimi są: Rzym, Neapol 
i Mediolan. Na mistrzostwa pię­
ściarskie Enropy do Berlina za­
mierzają Włosi wystawić pełną 
dziesiątkę.

Pracownicy poszukiwani
Sprzątaczki potrzebne zaraz. Wojewódzka Przy­
chodnia Specjalistyczna Poznań, Słowackiego 
3/10, pokój 233.__________________________K1296
Trzy zespoły orkiestr tanecznych oraz kelnerów
1 bufetowych zaangażują na sezon letni Zako­
piańskie Zakłady Gastronomiczne — Zakopane, 
ul. Świerczewskiego 5. Reflektujemy tylko na 
siły pierwszorzędne. KI 182
2 wykwalifikowanych pracowników, inżynie­
rów względnie techników budowlanych z dłu­
goletnią praktyką budowlaną na stanowisko kie 
równika technicznego i kierownika budowy za­
angażuje zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo Po 
wiatowe w Gostyniu. Zgłoszenia kierować do 
BPP Gostyń, ul. Marchlewskiego 18._____KI 180
Rejonowych zaopatrzeniowców sklepów warzy­
wno _ owocowych oraz agentów straganowych 
na system prowizyjny zatrudnimy zaraz. Warun 
ki do omówienia w PSS — OWO — Poznań - 
Junikowo, ul. Taczanowskiego, barak la (Szosa 
Okrężna) ____________________ _ K1194
Głównego księgowego za znajomością branżo­
wego planu kont zatrudnią Sulechowskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego Materiałów Budo­
wlanych w Sulechowie. Wynagrodzenie wg. gr. 
BI K. Podania wraz z życiorysem przesyłać na 
adres ww. Zakładów, _______________ Kił95
Inżyniera - mechanika z praktyką masowej
Produkcji na stanowisko gł. inżyniera, pomia- 
rowca na stanowisko inżyniera kontroli techni­
cznej, kierownika działu zatrudnienia i płac i 
sprawozdawczości zatrudnią Zjednoczone Za­
kłady Rowerowe Zakład nr 7 w Poznaniu, ul. 
Małe Garhary 8. Warunki płacy i pracy do omó_
pienia w biurze kadr.______ K1196
Starszego księgowego - dekrecistę oraz kiero­
wnika sekcji finansowej zatrudnią od 1 maja 
1955 r. Poznańskie Zakłady Wikliniarsko - Trzci 
niarskie w Poznaniu, ul. Woźna 12. Reflektuje­
my tylko na siły z odpowiednimi kwalifikacja- 
jhi i długoletnią praktyką w przemyśle. KI 197 
Technika normowania branży samochodowej z 
Praktyką oraz lakiernika samochodowego 
T^zyjmą Zakłady Motoryzacyjne Poznań, ul. 
Wawrzyniaku 43. Warunki do omówienia w 
godz. od 7 do i5 w sekcji kadr. K1200

Zawiadamiamy, że usługowe punkty 
tkackie

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy" 
w Poznaniu

^zyjmują wełnę przędzoną i nieprzędzonę 
na przerób SAMODZIAŁÓW 

!• Punkt Uslugow; Tkacki w Poznanin, 
ul. Dąbrowskiego 26

2. Punkt Usługowy Tkacki w Poznaniu,
Ul Grobla 27 K1071

Nieruchomości
Parcelo dom ki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż zała­
twia solidnie „Union". Poz­
nań, Nowowiejskiego 9.

4794g
Kamienicę komfortową. 5 skle 
rów, idealną połowę, bardzo 
korzystnie oraz kilka will, 
parcel, sprzeda: Metelski. Po­
znań. Czerwonej Armii 23.

5747g
Willę komfortową z central­
nym ogrzewaniem, ogrodem 
(Solacz), 150.000 zł, willę 
komfortowa przy Matejki, */« 
część, 47.000 zł lub połowę, 
90.000 zł, wiilRę dwumieszka- 
niową z ogrodem (Dębiec), 
idealną połowę. 65.000 zl, 
sprzeda: Nowak, Poznań, Czer 
wonej Armii 26. 60l7g

Willę jednorodzinną (Sołacz), 
250.000 zł, willę z wolnym 
mieszkaniem (Osiedle Grun­
waldzkie), 270.000 zł oraz 
kilka kamienic, parcel, poleca: 
Gruszczyński, Poznań. Wawrzy 
niaka 22. 6080g

Kupno
Kupię motor elektryczny od 
18—22 KW, nowoczesny. 0- 
(erty z podaniem ceny: Ed­
mund Metzlcr. Kaszczor pcw 
Wolsztyn. 5572g

Spreedai
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek, nową, zagraniczną ,.0- 
ka“. sprzedam. Poznań, Ko­
chanowskiego 5, m 5.

5776g
Okazyjnie sprzedam konie, 
krowy, ziemiopłody. Andrzej 
Piotrowski, Poznań Zeyian-
da 9. 5800g
Samochód małolitrażowy „Fiat" 
500, stan pierwszorzędny, 
sprzedam, Wiadomość: Poz­
nań, tel. -16-05. 5954g

Motor do młócenia ,,D«utz". 6 
KM, na ropę, po kapitalnym 
remoncie, sprzedam Chojnac­
ki, Paproć 149 1,5 km od
stacji kolejowej Nowy Tomyśl.

6626p
Samochody osobowe: DKW 700 
oraz Ford - Eifel. kabriolet, 
sprzedam Poznań, Czajcza 3, 
od godz. 17—19. 6139g

Akordeon 80-basowy, 7 regi­
strów, sprzedam. Poznań - Dę­
biec, Południowa 63. m 2.

5992g
Spacerówke. zegarek kieszon­
kowy, sprzedam. Poznań, Je­
życka 35, m 7. 5893g
Bransoletkę złotą, pierścionek 
z brylantem,. sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 5894g.
Taksometr sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczewskie 
g0 3. dla 5899g.

Samochód osobowy DKW Mei- 
sterklasse. kabriolet, w do­
brym stanie, sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3, dla 5985g.

Ubranie brązowe w paski i ja 
sne w kratkę, prawie nowe, 
wełniane, na średni wzrost 
’ tuszę, sprzedam. Poznań, 
Bluszczowa 11, od godz. 16— 
19. Dębiec.________ 5900g
Motocykl Sachs, 100 ccm, w 
dobrym stanie, sprzedam. Poz­
nań żel. 502-15. 5902g

Lokale

Sprzedam lub zamienię przycze 
pę do ciągnika 7-tonowego, 
ogumioną (1050X20), na sa­
mochód osobowy, w dobrym 
stanie. Wasilewski. Szczecin, 
Boh. Warszawy 118, m 4.

___ ___ __ 5 905?
Motocykl DKW 100 ccm, na 
starter, na chodzie, sprzedam. 
Poznań Staszica 14, m 10, 
od godz. 16—18.______ 5914g

Radio wysokiej klasy (stalowe 
lamov), sprzedam, Poznań, 
Mtejki 51, m 14. 5917g
Błam piżmowce okazyjnie sprze 
dam. Poznań, Wrocławska 25a, 
m 15 od godz 10—16.

' __________ 592 3g
Maszynę do szycia „Singer", 
biurko dębowe, ciemne, sprze­
dam. Poznań. Kossaka 22, ro 
8, dzwonić dwa razy. 5924g
Motocykl Sachs, 100 ccm, 
sprzedam Poznań, Świerczew­
skiego 167, m 60.  5926g

Kompresor do malowania o-
raz pompowania opon, sprze­
dam. Kostrzyn Wlkp. Kiliń­
ski e go 7, ____________5928g

Sprzedam radio super, nowe, 
wysokiej klasy. Poznań, Czer­
wonej Arrrri 29 m 14 od 
godz. 18—20,_________ 5932g

2 platformy na gumach, sprze­
dam Poznań. Jeżycka 11, nlac. 
__ ________  59342
Taksometr przerobiony sprze­
dam. Poznań - Dębiec, św. 
Szczepana lOb. Teodor Wa­
wrzyniak .   5940g

Sprzedam okazyjnie serwis do 
kawy (Koenigszelt), 12-osobo- 
wv. Poznań, Sczanieckiei 5b
m 1^_______ 5942g
Rabarbar wysokogatunkowy, 
\wsadki, sprzedam. Oferty Bi.i 
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3, dla 5948g._____________
Sprzedam samochód Opel Olim 
nia. Poznań Kazimierza Wiel­
kiego 1, wulkanizacja, od no- 
dżiny 9—11. 5997g

Radio ..Stern" dwugłośnikowe 
sprzedam cena 5600 zł. Poz­
nań, Kasprzaka 28, m 6.

5998g
Motocykl „Motosacoche" 350 
ccm. części zapasowe sprze­
dam. Adres wskaże Biuro O- 
gteszefi. Świerczewskiego 3, 
nr 6000g.

Zamknie dwa mieszkania po 
pokoju z kuchnią, aa jedno 
mieszkanie dwa pokoje z ku­
chnią. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
5895 g, Jankiewicz.

Zamienię 2 małe pokoje z ku­
chnią i łazienką, samodzielne 
oraz pokój z przynależnościa- 
mi, rfa 2’/» pokoju, samodziel­
ne. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 5901g,
Zamienię dwa pokoje z kuch­
nią, Gdańsk - Wrzeszcz, na 
mniejsze w Poznania. Wspólne 
wykluczone. Poznań. tel.
640-98._______ 5910g.
2 pokoje z kuchnią oraz 1 po­
kój z kuchnią, zamienię na 3 
pokoje z kuchnią, łazienką. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier-
czewskiego_ 3, dla 59i8g.__
Zamienię 3-pokojowe, komfor­
towe, samodzielne, na 2 po­
kojowe z kuchnią oraz 1-poko 
jowe z kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 5919g._______________
Zamienię pokój z wygodami, 
na mniejszy. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3,
dla J>92 lg._____________ ___
Nauczycielka poszukuje skrom 
nego pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 5922g.____ ________
Pokój z używaniem kuchni, za 
mienię na pokój z kuchnią, sa 
modziclne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla
5927g.______ ________ _
Pokój z używalnością kuchni w 
Bydgoszczy, zamienię na po­
dobny lub pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
5929g.____________________
Lokalu, pomieszczenia na war 
sztat wyrobów drzewnych, po 
szukuje rzemieślnik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew 
skiego 3, dla 5935g.
Zamienię .pokój z kuchnią, ko­
rytarzem, oraz l’/s pokoju z 
przynależnoścLini, na 2 lub 
3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
samodzielne. Oferty Biuro 0 
głoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 5939g.

4
JEDWABIE 1

1 w najnowszych deseniach 
i w różnych kolorach 

otrzymały

1

1 i
sklepy tekstylne M. H. D.

K1211

Praca Zgubiono prawo jazdy Ill/a nr 
0141/49. wydane na nazwisko 
Edmund Pieprzycki, nr. 1926, 
zamieszkały w Jarocinie, 
ul. Stalina 6 6623p

Fachowca do robienia maueki 
nów krawieckich, poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dlą 5913g. 
Fryzjer na wypomóżkę potrze 
bny. Poznań. Prądzyńskiego
48.___________________ 5916g
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań, Żeromskiego 2,
m 11.________ _ 593 lg
Emerytka do dziecka i prac 
domowych potrzebna zaraz. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, d!a 5999g.

Gospoda z referencjami potrze 
bna d<» małego, kulturalnego 
domu. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
nr 6009g._____
Drewnlaczkl do wykotłanfpTod
dam do domu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla SOiOg.
Lekarz przyjmie zaraz gospo­
się stalą lub dochodzącą. Po­
znań, Chwaliszewo 5/6, m 7. 
* 5941g

Nauka

________ Zguby
Dnia 17 kwietnia br. na tra­
sie między Zaborowem a Mo- 
chami, pow. Wolsztyn, zgu­
biono statyw do aparatu foto­
graficznego. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Jerzy Kozłow­
ski, Wolsztyn. 5 Stycznia 63.

6072g

Pisania na maszynie uczę. Po­
znań, Matejki 38 m 12.
_____________________ 5967g
Na akordeonie grać — uczę 
metodą nowoczesną. Guziński, ! 
Poznań - Łazarz, Rulewskiego j 
19, m 15. 5908g .

t
W rocznicę śmierci śp.

Wiktorii Kafel
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za dusze na­
szych najbliższych
Wiktorii, lana, Kazimierza, Stanisława I Heleny Knfel 

oraz Janiny Flajszman z domu Kufel
dnia 21 kwietnia 1955, o godz. 9, w kościele oo. Fran­
ciszkanów, przy ul. Franciszkańskiej, o czym zawiadamia 
5104g rodzina

Różne
Ślubną suknię, welon, wypo-
życzę. Poznań. Mickiewicza 11 
m 3a. 6032g

t
Dnia 18 kwietnia 1955 zrnarł po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 
41, mój najdroższy syn i brat śp.

Adam Kozubski
Ini. mgr roln.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm., o godz. 
16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

0 bolesnej stracie zawiadamiają
matka i siostra

Poznań, Obronna 4, m 2. 6114g

t
Dnia 18 kwietnia 1955 zmarła śmiercią tragiczną 

moja najukochańsza, najtroskliwsza matka, śp.
z Sauerów

Konstancja Szuiczewska
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w czwartek, 

21 bm., o godz,. 8,15 w kościele •Zbawiciela, przy ul. 
Fredry. Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia, o godz. 
16,15 z kaplicy cmentarnej na iunikowie.

Poznań, 27 Grudnia 19

W głębokim smutku pogrążeni
córka i rodzina

6162g

8zaka.es


I KRONIKA1
KWIECIEŃ

Księżyc

CZWARTEK
Anzelma

Słońce 4.44
19,00
3.45 

18,01

Początkowo zachmurzenie 
duże z zan kającymi opadami 
śniegu lub śniegu z deszczem. 
Później większe przejaśnie­
nia. Nocą i rano zamglenie, 
a nawet możliwa mgła.

Temperatura minimalna ok. 
—2 st.. maksymalna ok. +7 
st. C. Wiatry słabe lub umiar 
kowane-z kierunków północ­
no-zachodnich.

Pojazdy mechaniczne i konne 
nadal, mimo tablicy ostrzegaw­
czej. wjeżdżają na teren parku 
Technikum Weterynaryjnego w 
Opieszynie. pow. Września. Przy | 
dałoby się więc wkopanie kilku 
słupów w bramie zachodniej 
parku. (K. St.)

PGR w Ostrówkach, Zespół 
Strzelce, pow. Chodzież wykonał 
plan dostawy mleka w 103 proc, 
a dostawy bekonów w 100 proc. 
Ostatnio pracownicy gospodar­
stwa zobowiązali się podnieść 
wydajność buraka cukrowego z 
280 q na 300 q z ha. Gospodar­
stwo podjęło się uprawy 15 ha 
kukurydzy, 5 ha czum.zy i pro­
sa. (H. B.)

-a-
24 bm. odbędzie się w sali 

szkoły w Kobylinie zjazd dele­
gatów Stronnictwa Demokratycz 
nego z powiatu krotoszyńskiego.

CR)
-»■

10 mechaników z Huty Szkła 
w Ujściu, pow. Chodzież wyje­
chało w tych dniach do nowo- 
założonej spółdzielni produkcyj­
nej w Byszkach, gdzie napra­
wiono 10 pługów. 2 sieczkarnie, 
dołownik. brony i 10 uprzęży 
końskich. (Ko)

-tś
Dla uczczenia święta 1 Maja 

i V Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów uczniowie Liceum Ogól­
nokształcącego w Kleczewie, 
pow. Konin zobowiązali się 
przygotować występy artystycz­
ne na sesji MRN, urządzić wie­
czór poświecony twórczości Ada 
ma Mickiewicza, wziąć udział w 
sadzeniu lasu, zorganizować ko­
lektywne przygotowanie się do 
egzaminów, wystawić 8 drużyn 
do raidów kolarskich, przygoto­
wać upominki dla uczestników 
Festiwalu Młodzieży oraz zorga­
nizować międzyklasową Sparta­
kiadę. (Z. K.)

ZMP w kampanii siewnej

Atmosfera beztroski
Cieszymy się, gdy młodzież bicrze udział w różnorodnych 

akcjach, aktywizuje się w pracy społecznej, dokumentu­
jąc wysoki poziom wyrobienia politycznego.

Zainteresujmy się jednak drugą stroną medalu, gdy mło­
dzież nie wykazuje żadnej aktywności.

Konkretnie rzecz dotyczy Liskowa w powiecie kaliskim.
Ogólnie tńorąc rzeczą ważną 

dla pracy w terenie jest tzw. 
instruktaż w postaci bądź to 
słowa żywego, np. w czasie 
odpraw, spotkań aktywistów 
terenowych z przedstawiciela­
mi wyższych .„szczebli", bądź 
zawartych w okólnikach pisa 
nych na powielaczu i rozsyła­
nych w teren ,,do wiadomości 
i zastosowania".

Znajdujemy się w okresie 
siewów wiosennych. ZMP-ow- 
cy winni szczególnie w tym 
czasie spełniać funkcje agita­
torów, wyjaśniając zna­
czenie sprawnie przeprowadzę 
nej kampanii siewnej, uwypu­
klając korzyści, płynące 
stąd nie tylko dla samych chł-o 
pów, ale w ogóle społeczny a- 
spekt sprawy, gdyż chodzi o 
umocnienie siły państwa j do­
brobytu narodu.

Są różne formy pracy agita­
cyjnej. A więc uświadamianie 
własnej rodziny, sąsiadów i 
znajomych, baczenie, by oj­
ciec albo wujek udzielił pomo­
cy sąsiedzkiej, albo czy upra­
wniony małorolny lub wdowa 
skorzystali z tego prawa. Na 
opieszalców i- niedbaluchów 
ZMP-owcy mają w za­
nadrzu ,.błyskawice". W tym­
że gorącym czasie .młody 
kolektyw powinien pracować 
sprężyście i szybko, współdzia 
łając z organizacjami społecz- 
'no - politycznymi w groma­
dzie.

Jak to jest w Liskowie?

— Czy młodzież pomaga 
wam w przygotowaniach do 
siewów? — pytamy w Prezy­
dium GRN.

— Nie. — Mówi przewodni­
czący Bartosik. A sekretarz 
Prezydium "Matczak kręci prze 
cząco głową. Obaj zasępiają 
się. Nikt się jeszcze o nic nie 
pytał. Nie zainteresował. 
ZMP-owcy zaproszeni na kon­
ferencję gromadzką nie przy­
chodzą, a delegat z powiatu 
zjawia się raz na rok.

Jakie są tego przyczyny?
Trzeba podkreślić, że mło­

dzież znajduję saę teraz w o- 
kresie nie tylko siewów, ale 
kampanii sprawozdawczo - wy 
borczej do władz ZMP. Akty­
wiści poszli w rozsypkę. ,,O- 
statnię zebranie zarządu, kie­
dy to było"? — pytają się sa­
mi siebie. Poza Kinowskim ra 
dnym w Strzałkowie i prze­
wodniczącym koła jest jeszcze

Prezydium MRN w Wągrow­
cu donosi, że skanalizowanie ul. 
Średniej nastąpi po zaprojekto­
waniu budowy wodociągów i ka 
nalizacji. Wkrótce nastąpi rów­
nież polepszenie oświetlenia u- 
lic.

-»■
Ekspozytura PKS wystąpi 

do MRN o odebranie pozwo­
lenia na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych Ryszar­
dowi Kozłowskiemu z Kępna.

LIK.OWSKJ

5.
Wypadki, które nastąpiły po zebraniu żoł­

nierskim, zaskoczyły Kukurendę. Sam nie 
wiedział, jak się to stało, że wybrano go 
komendantem. Prowadził powstańczą kam­
panię na koszary Bismarcka. Bez hałasu 
podeszli blisko i ogłuszającym wrzaskiem: 
„Hurra!" runęli do wszystkich bram. On na 
przedzie. Zdumiony patrzał, jak żołnierze 
niemieccy rzucają broń na ziemię.

— Kameraden! — wołali — nie strzelaj­
cie!

Tylko z jednego bloku koszarowego otwo­
rzono do powstańców ogień. W parterowych 
oknach, za workami z piaskiem, niemiecki 
aspirant oficerski z kilkoma żołnierzami 
bronił się maszynowym karabinem dwie go­
dziny. Wreszcie, gdy zmrok zapadł, czterech 
ochotników podczołgało się pod niebezpiecz­
ne okno i wiązka granatów rozbiło ostatni 
Dunkt oporu

Wszystkie te zdarzenia utkwiły w pamięci 
Nabuchodonozora Nawet późniejsze lata nie 
wymyły niczego. A więc pamiętał, że jeszcze 
tego wieczoru wyszedł z patrolem. Zdobyty 
rewolwer zawiesił przy pasie. W kieszeniach 
grube patyki granatów. Za nim czterech po­
wstańców groźnych, pełnych dumy, ważno­
ści Bagnety zatknięte na karabinach. Pu­
stymi ulicami szli na stację. Była już noc. 
W gmachu dworcowym ruch ogromny. Krę­
cili się cywile i wojskowi, przy wejściu do 
pokoju dyżurnego stacji, od strony peronów, 
stał wartownik.

— Hej. ty! — zawołał po niemiecku Ku- 
kurenda. — Co tu robisz?

Pucołowaty, czerwoni na twarzy, młody 
rekrut, nierozgarnięty—milczał. Nadął tylko 
policzki, niepewnie mrugając oczyma.

— No. powiedz coś! Kto cię tu ustawił?
Namyślał się chwilę powstańczy dowódca. 

Przed dworcem, posterunek potrzebny, a z 
patrolu nikogo 'wyznaczyć nie można. Za­
wołał do kręcących się żołnierzy. Zgłosił się 
Polak, człek niemłody, w mundurze znisz­
czonym — pewnie frontowiec.

_ staniecie na posterunku, jutro rano 
zluzujemy.

Ula uczczenia
instruktorów wizytujących gro 
mady trzeba by potroić. Na­
kłada to jednak większe obo­
wiązki na koła wiejskie.

Do Liskowa jechałem auto­
busem PKS razem z kol. Tbm- 
czykówną. nauczycielką szko­
ły w Ciepielewie, ZMP-ówką 
i radną. I ona poza „nie 
wiem" nie powiedziała mi choć 
by słowa na temat siewów a 
przecież kogóż właśnie jak nie 
młody aktyw nauczycielski 
sprawa ta winna interesować. 
Kol. Tomczyk ówną nawet ze 
względów prywatnych, gdyż 
jej rodzice gospodarują na ro­
li. Nie mogła też odpowiedzieć 
na pytanie, „Kto jest waszym 
przewodniczącym ZMP!“. W 
jej słowach wyczułem podobny 
ton niefrasobliwości jak w roz 
mowie z kol. Brus.

Dodajmy, że Ciepielew jest 
wsią oddaloną od Liskowa o 
5 kilometrów, leżącą na ubo­
czu, gdzie pola przecinają li­
czne miedze. Przechodząc tam 
tędy nie zobaczyłem ani jed­
nej maszyny, a orka czy siew 
wyglądały jak
Chełmońskiego.

Sumując, zaryzykuję twier-
koleżanka Tomaszewska z Te- dzenie. że przyczyną sytuacji
chnikum, ale dna wydaje się 
bardziej zajęta swoim szkol­
nym kołerró aniżeli pracą w 
gromadzie. Dlaczego?

— Do aktywu należy jesz­
cze Barbara Brus, pracownicz 
ka GS i przewodnicząca tam­
tejszego koła ZMP. Może ona 
wam coś powie — doradzo­
no mi.

Kol. Barbarę zastałem w biu 
rze Gminnej Spółdzielni, stu­
kającą na maszynie.

Wydaje się zdziwiona moim 
pytaniem: siewy?

— Byłam w marcu na odpra 
wie w Kaliszu...

— No i jak realizujecie wy­
tyczne? — powtarzam jej to 
wszystko co napisałem na po­
czątku artykułu. Cisza.

— No więc koleżanko?...
— Prawdę mówiąc, to jest 

lipa — powiada wesoło. 
Zwalczamy ponuraków to pra 
wda. Nie lubimy ich, ale ta 
wesołość koleżanki Basi jest 
jakaś niefrasobliwa, jakby ta 
akcja ją niewiele wzruszała. Po 
słuchajmy zresztą co mówi.

...— U nas się nic teraz nie 
robi. Czekamy na wybory. Za 
rząd się rozlazł, a powiat mało 
się nami zajmuje. Trudno, ich 
jest niewielu — usiłuję uspra­
wiedliwić kolegów z Zarządu 
Powiatowego ZMP — a tak 
są zapracowani, że nie odróż­
niają dnia od nocy.

W tych słowach jest dużo 
prawdy. Po wyborach ilość

w Liskowie jest wyrosła ne 
gruncie przedwyborczej gorącz 
ki atmosfera t beztroski, 
panująca w organizacji ZMP- 
owskiej. Akcja siewna jest w 
okólnikach, leje się słowami 
na odprawach i posiedzeniach 
w powiecie, a w działaniu- po­
stawie młodzieży, zrozumienia 
przez nią kampanii siewnej i 
płynących stąd obowiązków a- 
gitacyjnych — nie widać.

Wnioski są chyba jasne, war 
to by nad nimi podyskutować. 

CZESŁAW MICHNIAK

A potem odbyła się osobliwa zamiana 
warty: niezdarnemu rekrutowi ściągnął Ku- 
kurenda hełm z głowy, potem z pasa ładow­
nice, wreszcie wyjął karabin z rąk. Nowy 
wartownik szybko narzucał uzbrojenie. Nie­
miec nie stawiał żadnego oporu. Bezwolnie 
pomagał nawet w odpinaniu paska

— Panie gefrajter! — czepiał się Kuku- 
rendy — Co ja teraz mam robić?

Spod nawisłych, krzaczastych brwi pobiegł 
krótki, żartobliwy błysk oczu:

— A idź do diabła! — a gdy żołnierzyk 
przestraszył sie wrzaskiem, dodał łagodniej:
— Do matki wracaj, pod pierzynę!

Tak. tak — na początku szło wszystko jak 
z płatka. Niemcy poddawali się — mieli tak 
samo dość munduru, jak lud władzy zabor­
czej, niewoli, ucisku, nędzy. W pierwszych 
dniach stycznia Kukurenda myślał. że oto 
przed nim rozwiera się wielka brama szczę­
ścia. Polska, to była matka dobra; z nią 
wiązał wszystkie swoje nadzieje, czasem 
nieuświadomione, rysujące się w konturacn 
zamglonych, niewyraźnych. O co walczył?
O ziemię dla chłopów? O tak. chciałby pa- 
renaście morgów, bo robota na cudzym mo­
że obrzydnąć. Choć nie to najważniejsze: 
rząd chłopski, taki naprawdę ludowy naro­
dowi potrzebny, by sprawiedliwości pilno­
wał, panom biedaka dusić nie pozwolił, każ­
demu przed nosem postawił bochen chleba 
ogromny z omastą, a wtedy iskry radości 
sypać się będą na ihdzi, jak race gwiazdko­
wego drzewka w pałacu pana hrabiego.

Bardzo dawno temu, jeszcze w dziecięcych 
latach, gdy Kukurenda chodził na religijne 
nauki do ks. Gmerowicza, słuchał klechd 
o Lechu, Czechu i Rusie, o polskich książę­
tach i królach, o Polsce, której odzyskanie 
bedzie lekarstwem na wszystkie biedy ludu
— jakby ktoś maść balsamowa przyłożył na 
jątrzące rany. Od razu się cierpienia ukoją, 
a niedole,'znikną. Oj, coś wychodzi, że ksiądz 
proboszcz zwyczajne bajdy plótł. A może 
nawet w nie wierzył?

Tylko trzy dni był grudzewski fornal 
prawdziwym dowódcą. Potem przyszedł nie- ’ 
znajomy z wagonu, co to chciał uspokajać 
żołnierstwo przed Bankiem Kupieckim i ka­
zał wezwać wybranego przez żołnierzy ko­
mendanta do koszarowej kancelarii.

(Ciąg dalszy nastąpi) 1431

niczej podjęli również gro­
madzcy delegaci do spraw 
skupu: Majer z Moch, Ko­
nieczny z Błotnicy, Borowski 

. z Kaszczoru i Ratuszny z 
j Przemętu. Zobowiązali * się

Chłopi te wsi Bronikowo,
powiat Kościan dla uczczenia 
święta 1 Maja podjęli wiele 
cennych długofalowych zobo­
wiązań.

I tak między innymi prze­
prowadzą siewy w 10 dniach, oni zorganizować w dniu 27 
oczyszczą 2300 m rowów na ; bm. manifestacyjną, zbioro- 
polach i łąkach, naprawią iwą dostawę żywca z czterech

".............. ' gromad do punktu skupu w
Przedmieściu. Wzywają oni 
do współzawodnictwa w likwi 
dacii zaległości w skupie żyw 
ca wszystkich delegatów sku­
pu przy GRN-ach z wojewódz 
twa poznańskiego, (kh)

588 zobowiązań indywidu­
alnych zostało podjętych w 
Chodzieskich Zakładach Por­
celany dla godnego uczczenia 
Święta Pracy 1 Maja na apel 
młodzieży ZMP-owskiej, któ­
ra wraz z 6 brygadami robo­
czymi wysokiej wydajności 
podjęła Czyn Pierwszomajo­
wy. Z grup tych wykonała 
już swoje zobowiązania bry­
gada na oddziale szlamowni. 
Druga grupa Bronisławy Ja­
sińskiej wykonała swoje zo­
bowiązania już w dniu 5 bm. 
W tym samym dniu zamel­
dowała o wykonaniu zadań 
grupa pracowników placo­
wych. Brygada murarska 
skróciła remont pieca o je­
den dzień. (Ko)

Załoga Kościańskich Zakła 
dów Ceramiki Budowlanej w 
Przysiece Starej wykonała 
plan I kwartału br. w 112,9 

i proc. Fracownicy zakładów 
, podjęli długofalowa zobowią­
zanie produkcyjne o warto­
ści 248 893 zł, przy czym w I 
kwartale wykonano już część 
z nich, wartość których wy­
nosi 124 411 zł.

Dla uczczenia święta 1 
Maja załoga wydziału pro­
dukcyjnego zobowiązała się 
dostarczyć dodatkowo 150 000 
cegieł surowych i 20 000 ce­
gieł palonych.

Spośród załogi wyróżniają 
się członkowie zespołu agre­
gatu I — Jan Krysmana, a- 

W Wolsztynie stanęło do Bie- gregatu II — Ludwika Cicha- 
gów Narodowych około 290 osób, szka, pieca klinkierowego —

drogę na odcinku 400 m z 
Bronikowa w kierunku Pod- 
śmigla, ukończą żniwa w 14 
dniach, po sprzęcie zbóż do­
konają podorywek na obsza­
rze 195 ha i na 65 ha zasieją 
poplony. Natychmiast po zbio 
rze zbóż dokonają omłotów, 
by do dnia 1 września br. od­
stawić w 100 proc, roczny 
plan zboża.

Ponadto zobowiązali się oni 
zwiększyć przychówek bydła 
o 35 sztuk, plan roczny żyw­
ca zrealizować do 30 wrześ­
nia, dając ponad pian 6500 
kg, a plan mleka wykonać 
terminowo i ponad plan od­
stawić 75 000 litrów.

(J. KJ
Rolnicy gromady Przemęt, 

powiat Wolsztyn postanowili 
na 5 dni przed terminem u- 

na obrazach regulować wpłaty II raty po­
datku gruntowego, poprzez 
właściwą pielęgnację pól, 
zwiększyć wydajność z hek­
tara czterech podstawowych 
zbóż o jeden kwintal w sto­
sunku do roku ub. i przed­
terminowo wywiązać się ze 
wszystkich obowiązków wo­
bec państwa.

„Taki jest nasz realny 
wkład w walkę o pokój —
piszą chłopi przodującej gro­
mady Przemęt — wzywamy 
do współzawodnictwa w reali 
zowaniu Czynu Pierw-szoma- 
j owego".

Cenne zobowiązanie dla 
uczczenia święta klasy robot-

KORESPONDENCI

W trójmeczu piłkarskim roze­
granym w Lesznie, zwyciężyła 
jedenastka juniorów Kolejarza 
przfed SKS i C-klasową drużyną 
Kolejarza. Wyniki: juniorzy — 
zespól C-klasowy 3:0. C-klas-owa 
drużyna — SKS 1:1, juniorzy — 
SKS 1:1. (R)

Kolejarz II (Leszno) pokona! 
w meczu koszykówki rawicką 
Spartę 171:29. Trzecia drużyna 
Kolejarza uległa swemu imien­
nikowi z Kościana 42:47. (R)

Sekcja łucznicza Kolejarza w 
Wągrowcu organizuje w dniu 24 
bm. wojewódzkie zawody klasy 
III. w konkurencji mężczyzn i 
kobiet. Początek zawodów o g. 8 
na stadionie Gwardii. Spodzie­
wany jest udział około 100 łucz­
ników. (Kdw)

4$
Otwarcie sezonu motorowego 

przez PZM — Oddział w Nowym 
Tomyślu nastąpi w dniu 24 bm. 
Z tej okazji rozegrany zostanie 
doroczny uliczny wyścig moto­
cyklowy. w którym zapowie­
dzieli swój start czołowi kie­
rowcy województwa poznańskie­
go i zielonogórskiego. (K)

• Tylko 44 zawodników Koleja­
rza (w tym 8 kobiet) stanęło do 
Biegów Narodowych w Wągrów 
cu. Wszyscy członkowie miejsco­
wego Kolejarza zdobyli normy 
SPO. Większość organizacji i 
szkół stan'e do biegów w naj­
bliższą niedziele. (Kdw)

*
W powiecie szamotulskim Biegi 

Narodowe odbyły się w 11 miej­
scowościach. Startowało 620 o- 
sób, w tvm 83 kobiety. (H)

#
DRUKARNIA: Zakłady Gra­

ficzne im. M. Kasprzaka 
Poznań. K—6—497

Najliczniej reprezentowany był 
Zryw ze 120 biegaczami. Pozo­
stałe organizacje przełożyły bie­
gi na późniejszy termin. W bie­
gu na 1000 m dobry wynik uzy­
skał Wojtkowiak (Start) 3.11.6

Edwarda Marocha i obsługi 
suszarń — Józefy Kulczyckiej 
oraz Walenty Kunz, Jan 
Szula, Albin Ilamrol, Stani­
sław Walenciak, Sylwester

w-rófl dziewcząt Beckerów ,Wesołowski, Franciszek Maj 
na (Tćchn. Bud.) na 500 m — chrzak i Florentyna Stryja- 
1.37.6. (kh) 'kowska. (J. N.)

Dwa — w ciągu roku

Teatry i kina
w Poznaniu

Opera — g. 19 — „Jezioro 
łabędzie". Teatr Polski — g.
19 — „Wesele Figara" (wyk. 
Teatr Kalisz)-. Teatr Nowy — 
g. 19 — „Skąpiec", Komedia 
Muzyczna — g. 19.30 — „Bos­
man z Bajki", Estrada Saty­
ryczna — g. 19.30 — „Karoca 
odjeżdża 19.30", Teatr Lalki 
i Aktora — g. 16.30 — „Baśń 
o szklarzu 1 cesarzu"

*
Apollo — g. 11. 14. 16. 18 i

20 „Upiór na sprzedaż" (ang. 
od lat 7) Bałtyk — g. 14, 16, 
18 i 20 „Rezerwowy gracz" 
(radź. — od lat 7), Muza — 
godz, 16, 18 i 20 — „Kordzik" 
(radź. — od lat 7), Rialto — 
g. 14, 16. 18 i 20 — „Młoda 
Gwardia", I seria (radź. — 
od lat 12). Warta — g. 14, 16, 
18 i 20 — ..Upadek Berlina", 
I seria (radź. — od lat 7), Fo- 
toplastikon — Niemcy w po­
czątkach XX wieku.

— Jak tam u was, w Piaskach, 
Guciak? Po siewach? Bo my, 
chociaż pogoda kiepska — już 
zasialiśmy.

— I nasi kończą siewy także. 
Ale dobrze, żem was spotkał, 
Kościelniak. Miałem się was spy 
Lć, bo mi wspomniał o tym na­
uczyciel. jak to wy robicie z ty­
mi wsiewkami marchwi. Prawda 
to, że wsialiście marchew w 
owies?

— Prawda. Chcecie wiedzieć 
więcej? Zacznę od tego, że do­
bry gospodarz stara się w jed­
nym roku zebrać nie jeden, a 
dwa plony. Nie myślę tu o po- 
plonaeh, ale o śródplonowej u- 
prawie pastewnych roślin korze­
niowych. Mało to jeszcze jest u 
nas znane, a dobre. Wyczytałem o 
tym parę lat temu w „Plonie"

, i spróbowałem u siebie. Poszło 
dobrze. Otóż widzicie, Guciak, 
można uprawiać śródplonowo 
pastewne rośliny okopowe: mar­
chew, rzepę ścierniskową, bru- 

ł kiew, buraki pastewne — w mie 
, szankach pastewnych sprząta- 
I nych na zieloną paszę, w wyce 
ł jarej z jęczmieniem, w owsie z 

peluszką albo w pszenicy jarej, 
życie ozimym, .jęczmieniu, owsie,
prosie.

— Co mówicie. Kościelniak! I 
wyście już to u siebie stosowali?

— Czemużby nie? Przecież ta­
ka uprawa, jak się przekonałem, 
nie zmniejsza plonu zbóż, a poza 
tym zbieram najmniej 150, cza­
sem 200 i więcej kwintali okopo­
wych pastewnych. Ma się rozu­
mieć, że tę ziemię, z której chce-r 
my zebrać dwa plony>t ipusimy 
dobrze nawieźć i uprawie^ a ro- 

i śliny pielęgnować. Zawsze wy- 
I bieram do wsiewek najlepsze 
kawałki pola. Wsiewam mar- 

■ chew pastewną w glebę głęboką, 
! pulchną. Muszę wam powie- 
. dzieć, że nie łnbi ona ciężkich 
' gleb, raezej piaszczyste. Także 
' rzepa ścierniskowa woli lekkie 
ziemie; aby tylko dostatecznie 
wilgotnfe. Inaczej brukiew: ta 
udaje się lepiej na glfebic zwięj- 
lejszej. Buraki, rzecz jasna, idą 
najlepiej na ziemi głębokiej, za­
wierającej wapno.

— A powiedzcie, Kościelniak, 
jakJe stanowisko najlepsze dla 
wsiewek?

— Widzę, że wy, Guciak. tak 
niby się pytacie, a rzeczywiście

to sami dobrze wiecie, jak 
wsiewki robić. Toż właśnie wy­
liczyliście wszystkie najlepsze 
stanowiska: na oborniku, po ko­
niczynie. po rzepaku, po cukrów 
ce. Można robić wslewkł też w 
rośliny uprawiane po innych niż 
wyliczone, jeśli tylko na tym 
polu była głęboka orka przed- 
zimowa, I powiem wam, że naj­
lepiej wsiewać okopowe tui P» 
siewie głównego plonu. Oczywi­
ście sieje się rzędowo, ale w po­
przek rzędów głównej uprawy. 
Mogę wam powiedzieć z do­
świadczenia, że w tym czasie w 
glebie jest jeszcze sporo wilgoci 
i okopowe ładnie wschodzą.

— A jakie stosujecie odleg'®" 
ści między rzędami i ile też wy­
siewacie marchwi?

— Wysiałem jej na moje pń» 
hektara 2,5 kg w rozstawie rzą­
dów co 40 cm. Jeśli idzie o rzepę 
ścierniskową, to wiem, że sieje 
się 3 kg na ha w rzędy co 30 cm> 
brukwi 3 kg w rzędy co 45 cm. 
buraków 25 kg — rozstaw, a rzę­
dów — 45 cm.

— Dobrze, a jak wygląda P° 
sprzęcie głównego plonu?

— Zaraz trzeba zacząć pielęg­
nować wsiewki, bo do tej por? 
były one zagłuszane przez rośli­
ny plonu głównego. Jakby się 
roślinom teraz nie pomogło, zgi­
nęłyby chyba. Jak się zabieramy 
do tej pielęgnacji? Więc naj­
pierw po sprzęcie plonu główne­
go przeprowadzamy dwukrotne 
bronowanie. Robimy je oczywi­
ście w poprzek rzędów okopo­
wych. Ale w parę dni potem (4 
do 5) trzeba spulchnić między* 
rzędzia motyką, a lepiej jeszcze 
konnym spulchniaczem. Następ­
nie znowu musicie zrobić prze- 
rywkę roślin w rzędach.
/— Zabiegów wymagają wsiew­

ki sporo, jak mówicie. Ale ko* 
rzyść poważna, to pewna.

— Ale jeszcze potem, po 3 4 
tygodniach spulchnianie trzeba 
powtarzać i usunąć chwasty, pw 
wyrastale w rzędach. Jakby mię 
dzyrgędzia zeskorupiały. nie m» 
rady, tylko trzeba spulchnienie 
powtórzyć i po raz trzeci. Nieźle 
jest wsiewki zasilić gnojówką* ® 
potem przykryć ją spulchnia­
czem. Jak są nawozy sztuczne, 
dobrze jc, rzecz prosta, dać w 
między rzędzia, przede wszyst­
kim potasowe.


